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W iele innych i różnych przykładów, możnaby przyto 
czyć dla wykazania biedoty i zubożenia tutejszej ludności, są­
dzę jednak, źe wyżej wymienione są wystarczające. A teraz 
proszę sobie wyobrazić, jak tab( stan rzeczy odbija się na 
młodzieży szkolnej 1 w jakich trudnych warunkach musi pra­
cować tutaj u a u czy cie l-C o raz  częściej, niestety, się zdarza, 
że dzieci opuszczają lekcje z braku cieplejszego okrycia, a 
mam kilkoro i takich dzieci, które chodzc na zmianę do 
szkoły, tj. taż przychodzi m ała M arja do szkoły a na drugi 
dzi^i je j siostra Zosia, bo obie m ają tylko jedną sukienkę 
(letnią!). W iększość dzieci szkolnych chodzi w starych zni­
szczonych łachm anach rodziców lub starszego rodzeństwa 
a kiedy ojciec jedzle do lasu, wtedy już niejedno dziecko nie 
ma czem się okryć i musi z konieczności pozostać w domu.

Przykro doprawdy patrzeć na te blade twarzyczki dzie­
ci nteodzianych i często głodnych... Jak często zdarza się, że 
dziecko z domu ucieka do szkoły choć ma 3 km. drogi i to 
drogi zimą zawianej śniegiem, a wiosną i jesienią ogromnie 
błotnistej. Gdy dziecko dobije się wreszcie do szkoły, zdei 
muje czemprędzej namokłe łapcie i wiesza mokre onucki ko­
ło pieca, by się rozgrzały skostniałe od zimna nóżki. Nietru­
dno też sobie wyobrazić jak  wygląda w takich warunkach 
.czystość"! Mydła przecież ze świecą trudno byłoby znaleźć 
we wiosce. To też wszelkie robactwo, jak wszy, pluskwy 
pchły i t. d. znajdują się prawie w każdej chacie, a odwsza- 
wienie dzieci jest prawie niemożliwe.

Zdaje się, że rak żyć me można — a jednak tak jestl 
|est to smutne ale prawdziwe. Jestem jednak pewien, że nie­
jedno dałoby się zrobić i naprawić, gdyby ogół bardziej się 
zainti resował Kresami, szczególnie nasze ziemie zachodnie 
.mogłyby trochę częściej popatrzeć na drugi kraniec Polski, 
bo przecież u nich (na zachodzie) stopa życiowa ludzi jest
0 wiele wyższa, a więc i to, co już na nic zdać się nie mo­
że naszemu poznaniak, wi czy warszawiakowi to przydałoby 
się niejednokrotnie wielce poieszukowi.

Czyż niejedno dziecko tutejsze nie mogłoby nosić jesz­
cze długo palta znoszonego już przez swego rówieśnika z Po 
znania? Nie trzeba oczywiście tłumaczyć, jak patrzeliby na to 
rodzice tutejsi (Białorusini) i- o ile chętniej posyłaliby swe 
dzieci do polskiej szkoły. A ile przeczytanych książek wala­
jących się gdzieś po kątach mogłoby wzbogacić nasze stare
1 zniszczone już częściowo tak skromne bibljoteki szkolne, 
w których książki, często już strzępy, są niejednokrotnie kilka 
razy czytane przez starszą młodzież i dzieci, bo nowych nie 
ma. A może duże księgarnie mogłyby również od czasu do 
czasu ofiarować szkolę kilka czy kilkanaście tanich a dobrych 
książek, których przecież obecnie ogromna masa leży na pół­
kach bez większych widoków zbytu. Ile naszvch dzieci sko­
rzystałoby z przepięknych książek .D la  wszystkich"... A .X.

M s i  Obron Morskiej pni Oddanie Ligi 
Morskiej I Keletifflei w Niemcach.

..W  grudniu ubiegłego roku pow stała przy 
m iejscow ym  oddziale Ligi M orskiej i K olonjalnej 
S ek c ja  M arynarki W ojennej, k tórej zadaniem iest 
zbió ika na rzecz Funduszu O brony M orskiej.

D ziałalność sw oją S ek c ja  rozw inęła tym ­
czasem  wśród urzędników i robotników  kopalń 
W arszaw skiego Towarzystwa. Do chwib obecnej 
wynik pracy S ek c ji przedstawia się n astępu jąco : 
zadeklarow ana została  kw ota zł. 2,150. — , z czego

kw ota zł. 375 .— je s t już w płacona i przekazana 
przez PKO. na konto F. O . M.

D alsza działalność S e k c ji przewiduje w cią­
gnięcie "do akcji te j jaknajszersze k o ła  ludności 
m iejscow ej i jednostek gospodarczych na terenie 
tutejszego oddziału.

S k ła d a ją c  tą drogą podziękowanie dotych­
czasowym ofiarodawcom, Zaiząd S e k c ji m a na­
dzieję, że społeczeństw o m iejscowe, zawsze pełne 
zrozum ienia i ofiarności dla wszystkich poczynań 
społecznych nie odmówi mu swego poparcia1
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Kasa Stefczyka w Porąbce.
Zawiadamia wszystkich członków, że 

założyciel i prezes p. W ł. Lewandowski 
z dniem 6 m aja br. opuszcza tut. okolicę, 
wyjeżdżając na stałe do Gdyni. Pozostały 
Zarząd Kasy czuje się w obowiązku, w imie­
niu członków, złożyć podziękowanie za 
owocną pracę, jako założycielowi i preze­
sowi pow. instytucji. 

Porąbka, d. 1.V.1934 r.
Zarząd Kasy Stefczyka

Rocznice ślubów
od 1 do 15 maja

dnia 4 Mieczysława i Ju lji Korczyków z Porąbki
6 Stanisław a i Janiny Koziaków z Porąbki
7 Antoniego i Genowefy Pająków z Niemiec
8 Stanisław a i Genowefy Kaszów z Ostrów
9 Karola i Magdaleny Południkiewiczów z Porąbki 

- 10 Pawła i Ludmiły Milnerów z Pekinu
. U  Józefa i Ju lji Pyrków z Porąbki

14 Józefa i Stefan ji W ierusinskich z Kazimierza.
Szczęść Boże małieństwoml

.Jakim człowiek jest. najlepiej się okazuje przy wybo­
rze żony i przy śmierci".

.Małżonkowie więcej prawd sobie powiedzą w ciągu ty­
godnia, niż czlowief bezżenny w ciągu kilku lat usłyszy, a to 
jest przecież korzyść niemała".

Rocznice śmierci
od 1 do 15 maja

dnia 1 śp. Józefy Słotowej z Niemiec 
. 2 . Błażeja Studziżby z Ostrów
. 2 . Jana Pęczka z Pustkowia
. 3 . Bronisławy Kuśmierczykowej z Zawodzia
. 3 .  Jana Kulika z Pekinu


